
d ra m a t w  6 -c iu  a k ta c h  z ż y c ia  a ry s to k ra c ji

z prem jow aną pięknością H ILD Ą  W O L T E R  w roli głównej | |  |

Tym , którzy okazali nam współczucie w 
sznej chwili i za oddanie ostatniej posługi

a zwłaszcza czcigodnemu duchowieństwu, p. Kucharskie­
mu i panom Mazurkiewiczom, z głębi serca składa 

„niech Bóg Wam zapłaci"
H Fry d e s k a  z  s y n a m i.

Cesia numeru tuk* 15. *r> ■ N a Gs
Nr, 61.

C S N Y  O G Ł O S Z E Ń . N a I
s tro n ie  w i era?, m i l i m e ­
t r o w y  m k. 9 0 —a a  HI
stron ie  rak. 75 — na  !V
rak, 50 -— N a d e s ła n e  m k. 
125— D ro b n e  og łoszen ia  
po  m k. 10 za w y raz . O g ło  
szen ia  po za  m ie jsc o w e  o 
50 p roc. sa g ra n ic z n e  100 
p ro c . d- e j.

W n u m erach  św ią teczn y ch  
i n ie d z ie ln y c h  ceny o 25 
proc . d roższe .

’i i^ ła fe c p  t a d m in is tra c ja  
g łó w n a  m ieści ń ą  pod
Ń j . 4 p rzy  ul. Pi-Sfud- 
nkiegsł w Sosnom

Środa 15 Marca 1922 r. \

ftlenkla wlcza % Titefii 18=
Dziennik polityczny, m le c z n y  f literacki.'

kftfzlB. lalaitiswskiti® t. Tafsfosi 84.

en. 50.
Rok XIII.

A d re s  d la  l i f tó w  i d e p e s z  
..IS K R A * 1, S o s n o w ie c .

P re n u m  ©pata w ynosi;
Z odno szen iem  m iesięczn ie

Z. p rz e sy łk ą  pocztow a 
m k . |  250 m iesięczn ie

O d d z ia ły  w lasn fii W Bę 
d ż in ie , w D ąb ro w ie  i v? 
S z o p i e n i c a c h  na G 
Ś ląsku .

Pilsudskisao 4. Telefon 84
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I SOSNOWIEC

‘ S F i N K S
O d  13 -go do  19 go  m a rc a  

3-ci o b ra z  ze  s ły n n e g o  cy k lu

IfaiuKothaAsza żono 
M ahoradly

d ra m a t w sc h o d n i w  ó .c iu  c z ę ś c ia c h  
w  ro li g łó w n e j w y s tę p u je  u lu b ie n ie c

k o b ie t  G O U N A R  T O L N A U S .

A N O N S : O d  20-go  m a rc a

p o d łu g  d z ie ła  K ie d rz y ń sk ie g o

KINO „OAZA”
O d  p o n ie d z ia łk u  13 m a rc a  r. b . 

P e r ła  o b ra z ó w  k in e m a to g ra f ic z n y c h

I W ie lk i d ra m a t w sc h o d n i w  7

Z  p o w o d u  o lb rz y m ic h  k o sz tó w  
c e n y  m ie jsc  p o d w y ż sz o n e .

S Ę D Z IN

TEATR „CORSO"
O d  13-go d o  19-go m a rc a

Bla dsiaci domwol©raia
m u  1M P0L0D

■NÓWA  MISJA T A R Z A N A
■ a m e ry k a ń sk i w  6 -c iu  a k ta c h  w  

■ g łó w n e j .w s p ó łc z e s n y  H e rk u le s .
*---Mu,,,.......  M| .. .

O ABRO W I4.

Kino „Kometa”
Dziś' t dni następnne.

I i j i i t l i i l i l i
2 serja.

Kioo „Venus'*
Dziś i dni następne.

Tarzai l i i
Dr. mi% CQDIBAK
ty ls ln , ul. Sączew skiego 19 

(obok Starostwa) 
°*%nuje w chorobach o c z n y c h
W *.~~XP-P * w£* 6 — 7'/* wiecz. 
 ̂ uiedziele i święta 1 i — \ 2 r.

j f f f l l t t  Czytaijcie i zapamiętajcie! H n S fi
|j§ żrsasia firma z artykułów galanteryjnych i iPBSBiaei & cjćSE&nięsiryjnsrcre

M. Me m u , S oshocdiec
UL MODRZEJOWSKA >fi 26

zawiadamia Sz. Klientelę, ii  nadszedł świeży transport 
bieggznsy męskie], damskiej i dziecinnej.'

§ §  Pończochy, rękawiczki, chustki, szelki zagraniczne, H  
| |  najmodniejsze hafty szwajcarskie i t p. | |
S f i  s t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  n a jw ięk szy ..

H H  w  JUTRO CENY ZN IŻ O N E !!! “HisJ § & m

0 If
(Korespondencja w łasna „iskry".)

Warszawa, 14 marca.
Zerwanie pertraktacji z 

delegacją wileńską wyni­
kło wskutek nieprzygoto­
wanie przez rząd w .n a le ­
żyty sposób całej sprawy. 
Zam iast dawać delegacji w 
Warszawie gotowy akt do 
podpisania, należało uprze­
dnio porozumieć się jesz­
cze w Wilnie z miarodaj­
nymi czynnikami sejmu 
wileńskiego, ustalić współ- 
n ” tekst aktu złączenia, a 
w Warszawie załatwić j e ­
dynie stronę formalną zło­
żenia podpisów pod aktem.

R z ą d  fnatom iast bez 
uprzedniego porozumienia 
się z Wilnem przedłożył 
komisji spraw zagr. sejmu 
warszawskiego projekt aktu, 
żądając od komisji zaapro­
bowania głównych zasad, 
na podstawie których miał 
być akt sformułowany i 
podpisany.

Dla zagranicy chciał rząd 
mieć dwa atuty: dwustron- 
ność podpisania aktu i o- 
kreślenie adm inistracyjne­
go ustroju Wileńszczyzny 
sta tu tem  dla ziemi wileń­
skiej.^Komisja spraw zagr. 
zadośćuczyniła temu życze­
niu rządu, jednak jaknaj- 
wyraźniej interpretując rz ą ­
dowi, że sta tu t opierać się 
m a na zasadach sam orzą­

du wojewódzkiego, a więc 
będzie zgodny z konsty tu­
cją. Później zaś, gdy rząd 
przerwał układy z delega­
cją wileńską, wzbraniając 
się wstawić do aktu wyra­
zów „zgodnie z konstytucją” 
na tym posiedzeniu k o n ­
wentu senjorów, na któ­
rym wezwano rząd do dal­
szego prowadzenia ukła­
dów z delegacją wileńską, 
poseł Skulski wyjaśnił rzą ­
dowi (bez protestu ze s tro ­
ny któregokolwiek bądź 
stronnictwa), że określenie 
„zgodnie z konstytucją" 
rozumiała komisja spraw 
zagranicznych, jako narzu­
cające się sam o przez się. 
A skoro delegacja wileń­
ska tego dodatku w akcie 
dom agała się, to nietylko 
można, ale należy jej ż ą ­
danie niezwłocznie spełnić. 
Wobec tego miał rząd nie­
tylko merytoryczną, lecz i 
formalną interpretację u- 
chwał komisji.

W o b e c  załam ania się 
rządu przez własną niezrę­
czność, a w pewnym s to p ­
niu przez wpływ tych m i­
nistrów, którzy czy to ule­
gając naciskowi zagranicy, 
zaangażowali się, wyraża­
jąc zgodę na autonom ię 
Wileńszczyzny, czy też czu­

jąc się na wylocie, chcieli 
ogólną dymisją uprzedzić 
własny upadek, nastąpiła 
dymisja gabinetu.

Stwierdzić należy, że 
N. D. przy sposobności 
sprawy wileńskiej rada by­
ła obalić cały rząd. Lewi­
ca natom iast i piastowcy 
wileńscy, przegrawszy sp ra ­
wę federalizmu na gruncie 
wileńskim, usiłowali prze­
forsować autonom ję dla 
Wileńszczyzny w W arsza­
wie, licząc błędnie, że po­
zyskają narodowe zjedno­
czenie ludowe dla ustępstw, 
jako stron ictwe, które nie 
zechce uderzyć w rząd Po­
nikowskiego. Narodowe zje­
dnoczenie ludowe rzuciło 
jednak wszystkie karty dla 
załatwienia sprawy wileń­
skiej. Przeciwstawiło się 
całej lewicy i piastowcom, 
narażając się na skoncen­
trow ana ataki ich prasy; 
nie pozwalając jednocze­
śnie narodowej dem okra­
cji obciążyć sprawy wileń­
skiej żadnymi ubocznymi 
rachunkam i i względami. 
Stąd, rzecz prosta, po­
wstają również ataki pra­
sy narodowo-dernokratycz- 
nej na zjednoczenie.

Narodowe zjednoczenie 
ludowe nie uważało za 
wskazane obalenie rządu 
Ponikowskiego, gdyż rząd 
ten  zdobył bezspornie wo­
bec zagranicy wiele a tu ­
tów dla pomyślnego za ła­
twienia sprawy wileńskiej. 
Rząd ten  jednak musi być 
zrekonstruowany i zm u­
szony do takiego załatw ie­
nia sprawy wileńskiej, ja ­
kie odpowiada najżywot 
niejszym interesom  Polski, 
a więc włączenia Wileń­
szczyzny bez zastrzeżeń. 
Ostatnia deklaracja, którą 
imieniem NZL. złożył p re­
zydentowi Ponikowskiemu

Skulski, a która najkatego- 
ryczniej opiewa, że NZL. 
poprze rząd Ponikow skie­
go, o ile ten załatwi pomy­
ślnie sprawę wileńską, jest 
zapowiedzią ukończenia 
mozolnych pertraktacji. Sko 
ro bowiem Ponikowski po- 
inforwowany o tym w a ­
runku, przyjął tworzenie 
gabinetu, powinien mieć 
jasny plan dojścia do po­
rozumienia z delegacją wi­
leńską. Szczęściem Polski 
jest, że pomimo zajadłych 
ataków i walk partyjnych, 
które się wyłoniły dokoła 
sprawy wileńskiej, znaleźli 
się ludzie i stronnictwa, 
którzy mieli dość woli i 
wpływu, by wyrąbać sp ra ­
wę wileńską z zam ętu walk 
partyjnych na terenie sej­
mu warszawskiego.

A choć wielką przykrość 
wyrządzono całem u naro ­
dowi przez niezałatwienie 
odrazu zgodnie sprawy, je ­
dnakże lepiej było narazić 
się ria kilkunastudniowe 
przykrości, aniżeli na  d łu­
gie lata stworzyć bolączkę 
nieuleczalną i narazić przy­
szłość państwa.

z.

I t a l a  polityczna
(Z  pi»m  i d sp e s z  w czo ra jszy ch )

— Amerykański departament 
stanu ogłosił urzędowy komu­
nikat, stwierdzający, iż Stany 
Zjednoczone będą domagały 
się stanowczo przyznania im 
zwrotu kosztów, poniesionych 
na utrzymanie amerykańskiej 
armji okupacyjnej w Nadrenji 
i uważają odmowę żądania te ­
go za niedo, uszcast Iną.

Rumunja wystosowała wo 
bec przeprowadzenia częścio 
wej mobilizacji w Besarabji no 
tę do Jugosł&wji i Czechosło 
waeji z zapytaniem, czy pań 
stwa te pospieszyłyby Rumu 
nji z pomocą w razie wydania 
jej wojny. Oba te państwa



p rz y rz e k ły  R u m u n ji  w sze lką  m o ­
ż liw ą  p o m o c  w o jsk o w ą .

—  N a  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  
rz e c z o z n a w c ó w  P o lsk i  i m ale j  
e n te n ty  w  B e lg radz ie  w y g ło s i ł  
m in  s p ra w  zagr .  N incz icz  s io  
w ę  n a  t e m a t  w s p ó ln y c h  z a d a ń  
P o lsk i  i rn łej e n te n ty  w  c z a ­
sie  z ja z d u  g en u eń sk ieg o .  Zs> 
z n aczy ł  on, źe  p o ro z u m ie n ie  
P o lsk i  z. m a łą  e n te n tą  jes t  p o d  
w s i in ą  p o k o ju  w  ś ro d k o w e j  
E u ro p ie .

—- T y m c z a s o w y  k o m i te t  m ie ­
s z a n y  dl® o g ra n ic z e n ia  s b ro je ń  
l ą d o w y c h  p rz y g o to w a ł  re fe ra t ,  
w e d le  k tó re g o  o rz y ję to  za  j e d ­
n o s tk ę  liczbę  30 ty s ię c y  ludzi. 
W e d ł u g  te g o  p la n u  p rzy zn śn o -  
by  F ra n c j i  6 jed n o s tek ,  W ło  
c ł iem  i P o lsc e  po  4 jed n o s tk i ,  
R u m u n ji ,  C z e c h o s ło w a c j i  s Ja  
go s law ji  po  3 jednos tk i .  O  R o ­
sji p ro je k t  n ic  n ie  w sp o m in a .

—  P o k o jo w a  p o l i ty k a  po lska  
p o c z y n a  w y d a w a ć  o w o c e  O to  
k i lka  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h  za  
p ro p o n o w a ło  P o lsc e  z a w a rc ie  
trak ta tów ' h a n d lo w y c h

O s ta tn io  g w r ó c i ł a  s i ę  z  
p o d o b n ą  p ro p o zy cją  An- 
glja , p r o sz ą c  © p rzesłan i©  
j e j  p rojek tu  tra k ta tu .

—  U k ła d y  p o lsk o  n ie m ie c k ie  
w  G e n e w ie  d o b ie g a ją  końca . 
T e r m i n  d la  b e z p o ś re d n ie g o  po 
ro z u m ie n ia  s ię  o b u  d e le g a c j i  
m in ą ł  i p r a w d o p o d o b n ie  zaj 
dz ie  k o n ie c z n o ść  rozs trzy g n ie  
cia sp o rn y c h  s p r a w  p rz e z  p. 
C a lo n d e ra .  D o ty c h c z a s  nie o 
s ią g a ię to  p o ro z u m ie n ia  w  ap ra  
w ie  l ikw idac ji  w ła sn o śc i  n i e ­
m ieck ie j  w  po lsk ie j  częśc i  G 
Śląska , w  s p r a w a c h  m nie jszośc i  
n a r o d o w y c h  w  sp ra w ie  k o m ­
p e te n c j i  kom isji  m ie sz a n e j  i s ą ­
d u  ro z je m c z e g o .

—  T o w a r z y s tw o  f rancusko-  
p o lsk ie  w  P a r y ż u  w y d a ło  b a n ­
k ie t  n a  c z e ś ć  gen. N ieasela , 
k tó ry  w y g ło s i ł  w ie lk ą  m o w ę  n a  
cześć  P o lsk i  i jej a rm j i .W  ban  
k iec ie  w z ię ło  u d z ia ł  z g ó rą  sto  
o sób  ze  św ia ta  d y p lo m a ty c z n e  
go, po li ty czn eg o  i w o jsk o w e g o .

—  L e n in  wygłosił*W ielką m s  
w ę  w  M o sk w ie  n a  t e m s t  k o n ­
fe ren c j i  g en u eń sk ie j  i s ta n o w i­
sk a  R o s j i  w o b e c  te jże .  W  m o 
w ie  te j ,  p e łn e j  g ró źb  p o d  a d r e ­
se m  koalic ji  o św ia d c z y ł  on, iż 
R o s ja  w r a c a  z p o w r o te m  a a  
d ro g ę  te ro ru .

—  D o  G d a ń s k a  w y je c h a ła  
d e le g a c ja  p o ls k a  c a le m  k o n ty ­
n u o w a n ia  u k ła d ó w .

Sprawy polskie

POWIEŚĆ

Szef ło te w sk ie g o  s z ta b u  g e ­
n e ra ln e g o  w  to w a rz y s tw ie  d e ­
legacji ło te w sk ie j  n a  k o n f e r e n ­
cję b a ł ty c k ą  w rę c z y ł  nacze ln i-
ko  w i "pŁnitw a i i ia c ź e ia ć m u  w o ■ 
cl z o v-.-i ło te w sk i  o rd e r  „L a tsch -  
p le ss is41 1 k lasy , (g w ia z d a  ze  
w s tęg ą ) .

tek d ług iego  p o b y tu  w  Rosji 
d o sk o n a le  z n a ją  t e n  kra j  i j e ­
go p o trz e b y ,  w o b e c  czego  do  
sk o n a le  m o g lib y  b y ć  u życ i  p rzy
o d b u d o w ie  R osji

P o lsk a  n ie  m o ż e  s ię  z rz e c  u- 
dz ia ł  w  tej o d b u d o w ie  an i  te ż  
w y raz ić  sw e g o  d e s in te re a s e m e n t

S p e c ja ln a  k o m is ja  d la  u r e g u ­
lo w an i*  s p ra w y  J a w o rz y n y  ro  
s p o c z ę ła  już  sw e  p race ,

W  K ra k o w ie  o d b y ł  s ię  u r o ­
c z y s ty  o b c h ó d  ju b i leu szo w y  
z n a k o m ite g o  d ra m a tu rg *  St. 
P rz y b y sz e w sk ie g o .

P o z n a ń  o b c h o d z i ł  u ro czy śc ie
s e tn ą  ro c z n ic ę  u ro d z in  tw ó rc y  
p ieśn i leg jo n ó w  „Je&zcza P o l 
aka n ie  zg inę ła"  W y b ic k ie g o ,

6C31f—
P re z y d e n t  P o n ik o w sk i  w  r o ­

z m o w ie  z e  s p e c ja ln y m  s p ra w o  
z d a w c ą  „E xce ls iO sa“ oświaci* 
ćzył, że  P o lsk a  p o s ia d a  teeh n i  
k ó w -in źy n ie ró w , k tó rzy  w sk u

W e d le  w y k a z ó w  m in is te r ju m  
sk a rb u ,  w p ły n ę ło  d o tą d  w  
W a r s z a w ie  ty tu łe m  d a n in y
5.088.000 000 m a re k  g o tó w k a ,
772.000 000 w  o b l ig a c ja c h  i 
2,000.000 m a re k  w  b i le ta c h  
sk a rb o w y c h

Z  p ro w in c j i  n a  raz ie  n ie m a  
s z c z e g ó ło w y c h  w y k azó w .

U nif ikac ja  b. dz ie ln icy  p r u ­
skie j  z r e s z t ą  p a ń s tw a  rem b yć  
z a k o ń c z o n ą  w  c i ą g u . b ie ż ą c e g o
m ies iąca ,

R z ą d  w  na jb l iż szy m  czas ie  
w n ie s ie  d o  se jm u  p ro je k t  u s ta  
wy, u ch y la jące j  u s t a w ę  z ! 
c z e rw c a  1916 o  u tw o rz e n iu  mi 
n i s te r ju m  b dz ie ln icy  pruskiej.

KROMKA.
K a l e n d a r z "

środa

dzie  się  w  S o s n o w c u  w p r z e d ­
d z ie ń  w k ro c z e n ia  w o jsk a  poi 
sk ieg o  na  G  Śląsk.

P o  zjeźdzse  u c z e s tn ic y  u d a  
d z ą  się in c o rp o ra  n a  G Śląsk.

Dzie K le m e n s a  

ju t ro  A b ra c h a rn a .

W ech. s łońc*  7 u . 12 

I - Z ach .  6 ro 24

X  T o w .  kolonji l e t n i c h .
W o b e c  teg o ,  ze  z e b ra n ie  p ie rw  
8ze n ie  d o sz ło  d o  sku tku , ze  
b ra n ie  n a s t ę p n e  o d b ę d z ie  się  
dziś, d. 15 b. m. o godz. 6 w ie ­
c z o re m  n a  p leb an j i  w  S o sn o w c u .

S ą d z im y ,  że  ty m  r a z e m  w s z y ­
scy,. d b a ją c y  o z d ro w ie  dziec i 
p o lsk ic h  s ta w ią  się  w ko m p lec ie .

K o n f e r a r e s j a  w  s p r a w i e  
s d s m o b i i i z o w a n y c h .  ju t ro  
o g o d z  2 p o p o ł .  o d b ę d z ie  się 
w  m a g is t ra c ie  k o n fe re n c ja  w 
sp ra w ie  p o m o c y  d la  z d e m o b i  
l iz o w a n y c h

W sz y s tk ic h  z a p ro s z o n y c h  u- 
p ra a z a  się o p u n k tu a ln e  p r z y ­
bycie .

Zjazd p ra sy  prow in cjo  
n a ln ej w  S o sn o w c u . N a
p o s ie d z e n iu  z a r z ą d u  z w ią z k u  
p r a s y  p ro w in c jo n a ln e j  w  W a r ­
szaw ie  (red . R a d w a n ,  M onsio- 
rski i S iec iń sk i)  u c h w a lo n o ,  iż 
n a jb l iż szy  z ja z d  p r z e d s t a w ic i e ­
li p r a s y  p ro w in c jo n a ln e j  odbę-

B a c a n o śc  S W d ni U 18 go
m a r c a  r. b. w  sali o c h ro n k i  n a  
G ó rz e  Z a m k o w e j  w  B ędz in ie  
o d b ę d z ie  się w ie lce  u ro z m a ic o  • 
ny  w ieczó r  m u z y k a ln o  w o k a l  
ny , z k tó reg o  d o c h ó d  p r z e z n a ­
czono  e s  u t r z y m a n ie  dziec i 
sk ro fu licznych  m. B ę d z in a  p rzy  
zd ro ju  w  Busku.

N a  p r o g r a m  w ie c z o ru  z łożą  
się: 1) c h ó r  m ie sz a n y  p o d  k ie  
ru n k ie m  p  A  B urak iew icza ,  2) 
p ro d u k c je  so low e, 3) d e k la m a  
e ja  i 4) k o m e d ja  L a b ic h a  p o d  
ty t  „ M o ja  c ó re c z k a" .

N ie w ą tp l iw ie  in te re su ją c y  i 
b o g a ty  program - w ieczo ru ,  a 
szczeg ó ln ie j  h u m a n i ta rn y  cel, 
sk ło n ią  o b y w a te l s tw o  B ę d z in a  
d o  j aknajliczniej szeg o  p o p a rc ia  
zam ie rz en ia

W  n ied z ie lę ,  19 bm . n a  t e n ­
że  ce l o d b ę d z ie  się  w  B ęd z i­
nie  s p rź e d a ż  znaczka .

R ugow anie s m ieszkań .
S to s u n e k  n a s z y c h  w łaśc ic ie l i  
n ie ru c h o m o ś c i  d o  lo k a to ró w  z 
k a ż d e m  d n ie m  p o g a rsz a  _ się. 
Ś w ia d c z y  o ty m  co raz  to  w ię k sz a  
l iczb a  s p r a w  w  s ą d a c h  o ek sm i 
sję, o k tó rą  s ta r a ją  się  za  w s z e l ­
k ą  c e n ę  g o s p o d a rz e ,  g d y ż  n o ­
wi lo k a to rz y ,  a p rz e w a ż n ie  pa-

sk a rze  wojenni, p ła c ą  b. w y s o ­
k ie  c e n y  Z a  o d s tą p ie n ie  sk le  
p u  w z b o g a c e n i  na  w o jn ie  ku  
p c y  p ła c ą  już  m iljony , a c e n ę  
lo k a lu  z 5 ty s ię c y  p o d n o s z ą  na  
30 ty s ię c y  m ie s ię c z n ie  N ic też  
dz iw nego ,  ż e  g o s p o d a rz e  n a  
g w a ł t  s ta ra ją  ssą o  u sun ięc ie  
s ta ry c h  lofe*ł orów .

O ©twlerasil© i zamyka*
Sile s i k i s g s ó w .  P is z ą  n a m  z
m i a s t a : s w e g o  c z a su  m a g is t ra t  
og łosił  g o d z in y  h a n d lo w e ,  do  
k tó ry ch  o b e c n ie  stosują- się ty l ­
ko  f irm y  c h rz e ś c js ń s k ie  i to  
p o w a ż n ie jsz e  P o z o s ta łe  s k l e ­
p y  i h a n d le  o tw ie ra ją  i z i m y  
kfeją p r z e d s ię b io r s tw a  w e d łu g  
s w e g o  w idz im is ię  P o ż ą d a  
n y m  b y łoby ,  a b y  m a g is t ra t  o- 
g łosił, c z y  d a w n e  jeg o  ro z p o  
rz ą d z e n ie  m a  je szcze  m o c  obo  
w ią z u ją c ą  a -policje d o p i ln o w a  
la ,  aby r o z p o rz ą d z e n ie  o godz. 
h a n d lu  p rz e z  w szy s tk ich  j e d n a ­
k o  w o b y ło  p rz e s t rz e g a n e .

srebra ,
W  uh. n iedz ie lę ,  o g odz .  9 ra 
n o ,  n a  st. S o sn o w ie c ,  p o lic ja  
z a t r z y m a ła  A l t e r a  W a jn s z to k a  
z  Z a w ie r c ia  O d e b r a n o  o d  nie  
go  p a c z k ę  m o n e t  ro sy jsk ich  
s r e b rn y c h  w ag i 11 k";g P rz e  
m y tn ik a  s r e b ra  a re s z to w a n o ,  
s r e b ro  z a ś  o d e s ła n o  d o  polskiej 
k ra jo w e j  k a sy  . p o ż y c z k o w e j .  
Sprawę, sk ie ro w a n o  n a  d ro g ę  
s ą d o w ą .

N ie b ie sk i p ta s z e k  co to  
n ie  sie je , ni o rze ,  a z b ie ra .  L u  
d w ik  P. ż  W o jk o w ic  K o m o r  
n y c h  w y p o ż y c z y ł  n a jp ie rw  sw e  
m u  k o le d z e  W ła d y s ła w o w iK rę -  
c a rz o w i  z G ó rn e g o  Ś lą sk a  pal 
to . K o led zy  jego  po ży czy l i  m u  
Józef P a c a n  5 tv s  mk. S t a n i ­
s ław  P ło te k  5 ty s  mk., Jan D u ­
d a  5 tys. i k a m a sz e ;  A n to n ie  
m u  -w.* e n c k ie m u  p o z o s ta ł  d ł u ­
żny  15 ty s  rnk. z a  s to ło w an ie .

P o  o trzy m an iu  w y p ła ty  n a  k o ­
pa ln i  w  G ro d ź c u ,  K  u lo tn ił  się 
n ie w ia d o m o  do k ąd .  C zy  s ą  to  
w sz y s tk ie  w y s tę p y  n ie b ie s k ie ­
go p ta sz k a ,  t a k ż e  n ie w ia d o m o .

C i e k a w i  w y w i a d o w c y ,  W
u h  c z w a r te k ,  o g od z .  10 w ie  
czór, d o  m ie sz k a n ia  C iu la  Fry? 
d e ry k a  p rz y  ul. P i łsu d sk ie g o  
nr. 72 w  S o s n o w c a  w e sz ło  8 
m ło d y c h  m ę żczy zn .  O ś w i a d ­
czyli oni F ry d e ry k o w i ,  że  s ą  
w y w ia d o w c a m i  policji i p o sz u  
k u ją  u k ry te g o  z ło ta  i s reb ra .  
D o k o n a l i  rew iz ji ,  lecz  z ło ta  an i

c ią g n ą ł  Józe fow i S a s u le  portfel 
z p ien iędzm i. P o sz k o d o w a n y  
z a t rz y m a !  z ło d z ie ja  n a  g o rą o m 
u czy n k u .  Z ło d z ie j  n»  śledz­
tw ie  t łó m a c z y ł  się, że chciał 
w y c ią g n ą ć  z e g a re k  i zobaczyć 
k tó ra  godz ina .

s r e b ra  nie, zna leź l i .  P o  rew iz ji
u d a l i  s ię  w n ie z n a n y m  k ie r u n ­
k u . '  P o lic ja  p ro w a d z i  ś le d z tw o  
z  p o w o d u  te j  .rewizji.

K t ó r a  g o d z i n a ?  N a  s tac ji  
w  S o s n o w c u  M a rc in  F iuk  w y ­

S k a rb  u k ry ty  w  r i a w s %  
m ie s z k a n ie c  S t rz e m ie sz y c  Ą n . 
toni K lu c z a y  m ia ł  s p o ry  z&pa8 
m o n e t  s re b rn y c h .  Z a m ia s t  od­
d a ć  s re b ro  d o  k ra jo w e j  kasy, 
uk ry ł  go  w  n s  wozie. Zb ieg iem  
okolicznośc i  d o w ie d z ia ł  się 0 
u k ry ty m  sk a rb ie  t a m te js z y  mie­
sz k an iec  S ta n is ła w  B k tó ry  go 
sk ra d ł  P o l i d a  s re b ro  z łodz ie ­
jow i o d e b r a ła  i o d d a ła  go  p o ­
s z k o d o w a n e m u .  W a r to ś ć  sre- 
b r s  w y n o s i  120 ty s  m k.

U le zd ejm u j kożucha do 
ŚW . D ucha. Z a m ie s z k a ły  pw- 
C ze lad z i  F ra n c is z e k  Godlewski 
m ie sz k a ł  z a  sw y m  k o le g ą  Fran­
c iszk iem  S w  j e d n y m  mieszka- -i 
nia . P o s ia d a ł  k o żu ch ,  feoLgc , 
z a ś  je g o  chodzi!  b e z  kożucha. 
W o b e c  ub liża jące j  ' s ię  wiośńy 
G zd ją ł  k o ż u c h  i z aw ies i ł  
kołku. Z  te g o  sk o rz y s ta ł  kole-- 
ga S  , k o żu ch  w z ią ł  i umknął, 
n ie w ia d o m o  d o k ąd .  W arrość 
k o ż u c h a  40  tys. mk.

C hciw ość. F ra n c is z e k  .8. i 
D an ie!  B z  K o z ieg łó w  zostali 
z a t r z y m a n i  n a  k ra d z ie ż y  dra®. - 
w a  w  la s a c h  r z ą d o w y c h  G a jo ­
w ego , k tó ry  ich c h c ia ł  z ap ro w a­
dzić  cSo le śn iczeg o  poturbowały . 
S p r a w ę  sk ie ro w a n o  n s  drogę 
s ą d o w ą ,

N $ » ż a w a  r o z p r a w a .  P o  o b ­
fita) libacji w  N iw c a  t r z e c h  ko­
le g ó w  F ra n c isz e k  M , Jan  B. i 
Józef  M z a d a l i  kilka ra n  nożem 
w  g ło w ę  c z w a r te m u  koledze 
M o ry c o w i O rl icn o w i.  Spraw ę 
sk ie ro w a n o  n a  d ro g ę  sądową.

Skandaliczna stosunki,
P isa l i śm y  już  w ie lo k ro tn ie  o 
's ły n n y ch  w o d o c ią g a c h  d ą b ro w ­
sk ich , k tó re  d o s ta r c z a ją  miastu 
w ie lu  z g ry z o t  i t r o c h ę  brudne j i 
c iep łe j  c ieczy , n a to m ia s t  jaknaj-' 
m niej w o d y ,  z d a tn e j  d o  picia.

T z w .  p o m p k i  są przew ażnie  
z e p s u te  i d osz ło  w re s z c ie  do 
teg o ,  że  in s ty tu c je  u ży teczno­
ści publicznej, ja k  szp i ta l  i rze­
źn ia  są  o d  kilku  ty godn i bez 
w o d y .

j a k  t a m  rzeźni® rad z i  sobie, 
n ie  w ie m y ,  n a to m ia s t  w  szpita­
lu m ie jsk im  c h o rz y  o d  kilku, 
ty g o d n i  le ż ą  n ie  k ąp an i ,  leka­
rze  n ie  m o g ą  rob ić  operacji i 
w  c a ły m  b u d y n k u  p a n u je  brud 
i sm ró d ,  a  n a w e t  w y b u c h ły  za­
ra ź l iw e  ch o ro b y .

P o d o b n e  s to su n k i  n ie  mogę 
b y ć  d łużej to le ro w a n e  i nis

P sstp iio a ta .
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— Jakto? nie widzisz pan? 
przypatrz się lepiej... zobacz, 
jak mi jest w nich ładnie.

Soliveau pochylił się, jak gdy­
by przypatrując kolczykom, a 
jednocześnie wyszeptał zeieba :

— Nie zapomniałaś o tym co 
ułożyliśmy dziś rano?

— N ie .. nie! bądź psn spo­
kojnym. Moja karafka gotowa, 
podam ją po kawie.

1 wezwana przez właścicielkę, 
odbiegła.

Jednocześnie konduktor stacji 
przewozowej wraz z wieśnia­
kiem w podeszłym wieku we­
szli do sali. Soliveau zatrzymał 
na nich przenikliwe spojrzenie 
i chmura smutku, pokrywająca 
jego oblicze, nagle się rozpro­
szyła.

— Otóż agenci...— wyszepnął. 
— Kto inny dełby się uwieść 
ich przebraniu, mnie to jednak­
że nie złudzi. Mam wprawny 
rzut oka, prawdziwie amery 
kański Teraz jestem pewien, 
wszystko się uda.

Nikczemnik ten odgadł Dwaj 
nowi goście byli to w rzeczy 
samej Brichard i Montel, agen­

ci, wysłani przez naczelnika 
policji.

— Ho! hol jak tu  dziś gwar­
no u -wss i strojno, . — rzekł ów 
przebrany wieśniak do Marjan- 
ny.—Czy nie przeszkodzi wam 
to podać nam śniadanie^

— Bynajmniej-—odpowiedziała 
służąca; proszę pójść za mną, 
wskażę stół, przy którym pano­
wie siąść będziecie mogli.

1 zaprowadziła ich w to miej­
sce, gdzie rano jadl śniadanie 
Owidjusz, w pobliżu okienka 
gabinetu

XIX.
Obaj agenci zasiedli na wska­

zanym miejscu.
— Będzie panom tu dobrze... 

nieprawdaż?—pykała Marjanna.
— Doskonale! — rzekł Bri­

chard.
— Panowie śpieszycie się mo­

że?
— Nie; potrzebujemy tylko 

zdążyć na pociąg drogi wersal­
skiej, odchodzący o piątej po 
południu.

— Tym lepiej... jest dosyć 
■śczasu. Przypatrzycie się tu pa­
nowie uczcie wesołej, będą u 
nas tańczyć i śpiewać. A teraz, 
co panowie podać rozkażą?

— Najprzód dwa kieliszki ab 
syntu, a da le j.. namyślimy się...

Marjanna kazała podać chło­
pcu napój żądany, gdy właśnie

w tej chwili jedna z roznosi 
eiełek chleba wbiegła szybko 
na salę.

— Matka Eliza zaraz przy­
będzie! wołała — widziałam ją 
idącą na skręcie ulicy.

— Baczność! — zawołał Lu- 
gduńczyk najstarszy z pomię­
dzy nas niechaj wystąpi z bu­
kietem.

Mężczyzna sześćdziesięciole­
tni, wyszedł z pośród obecnych, 
zbliżył się do stołu, a wziąwszy 
zeń olbrzymi bukiet, stanął w 
pierwszym rzędzie między za­
proszonymi.

— Czy wiesż pan, co masz 
uczynić, skoro wejdzie matka 
Eliza?—pytał go Tourangeau.

— Wiem. wiem,
— No .. teraz ani słowa. , mil­

czenie!
Cisza zapanowała, jak gdyby 

pod wpływem czarów.
Bruhard i Montel spoglądali 

w stronę drzwi swymi przeni­
kliwymi oczyini. Nagle uk? ' ła 
się Joanna Fomer.

— Niech żyje Eliza Perrin!-— 
zabrzmiały ze wszech stron 
okrzyki i ów podeszły wiekiem 
mężczyzna podszedł ku niej z 
bukietem.

— fc tko Elizo! —rzekł '•'m 
ssonyrn głosem - chciej przyjąć
ten bukiet jaki d  twoi przyja­
ciele ofiarują w oznakę szcze­
rej przyjaźni.

—- Wiwat, Eliza Perrin/—roz­
legło się powtórnie na sali.

Roznosicielka łzy ocierała.
— Niepodob a, aby ta dziel- 

na kobieta by!s ową zbiegłą z 
więzienia zbrodniarką.. — sse- 
pnął zeicha swemu towarzyszo­
wi przebrany ów wieśniak.

— Czekaj my i słuchajmy dalej.
— Mttpozór uczciwej kobiety...
— Pozory mylą niejednokro­

tnie, masz dowód, iż tak ty, jak 
ja, nie jesteśmy w tej chwili 
tymi, na kogo wyglądamy.

Tłoczono się, sby uścisnąc 
matkę Elizę, która owładnięta 
wzruszeniem, nie wiedziała sa ­
ma, kogo ma pierwej witać

Lugduńczyk podał jej szklan 
kę wina. Wzięła ją  drżącą ręką 
i przed zbliżeniem do ust wy­
rzekła zdeha:

— Za wasze zdrowie, drodzy 
przyjaciele! za wasza zdrowie!

— Obiad podano! Proszę do 
s to łu .. .— wyrzek*a poważnie wła­
ścicielka zakładu

Tourangeau i Lugduńczyk po • 
sadziii Joannę na honorowym 
miejscu, a ofiarowany jej bu- 
k ri v  ieścili na stole w pię- 
kn, ni wazonie.

Uczta sio rozpoc.ęła,
Owidjusz, siedząc w pobliżu 

Joanny, usiłował rozweselić 
współbiesiadników Nie będzie­
my wymieniali dań szczegółowo, 
wystarczy nam objaśnienie, iż

było wszystkiego poddosfatkiem 
i smakowicie przyrządzone pod 
nadzorem samej gospodyni.

Dwaj policyjni agenci sko­
rzystali z tej uczty niemało. 
Amanda w trwodze i niepokoju 
oczekiwała rozwiązania tej sztu­
ki, której wodewilowy początef 
miał według wszelkiego podo­
bieństw®, tragicznie się zakoń­
czy e.

O w pół do czwartej podano 
kawę. Marjanna, objęta-nerwo 
wym drżeniem, czekała hasła, 
jakie miał jej dać.Owidjus* 
Zbliżyła się do stolika, na któ 
rym stały flaszki z likierami

—- Nie podawaj, Jakóbie,Char
treusu —- rzekła do posługują 
eego—Ja sama go podam

— Dobrze, panno Marjann°
Dziewczyna, sięgnąwszy

kieszeni, dobyła karafkę, s-® 
wiając takową na czele inuycj 
fiaszek. Spostrzegł ów rueb 0 
widjusz, śledzący ją  od kilm 
min*it.

— Dobrze—pomyślał sobiej"- 
nie zapomniała o poleceniu- 
pół godziny najdalej wszy60- 
grubo śmiać się będziemy.

S:



Wątpimy, iż < za rząd  m ias ta  
J,wyci się jaknajenergieznie;- 
gsjvch środków , aby w reszcie  po- 
ło-yć kres tej sam ow oli i ro- 
8,,s ssa iu  i zmusić odpow iedn ie  
czynniki do  w ypełn ian ia  p r z y  
ętyt.h zobow iązań.
r' fam ach  sam ob ójczy . Za-

rflieszkała przy ul Miejskiej w 
dąbrowie, Beleeł&wa Mańka, 
jat 17, usiłow ała  o truć  się kw a 
9em siarczanym .

D esperatkę , po  udzie len iu  po 
jjiocy lekarskiej, pozostaw iono 
w domu.

© s b r y  s t r ó ż .  W  D ąbro  
wie a resz tow ano  ] Sapińskie- 
go, s tróża kolejow ego, który 
jjinująs w agonów , k rad ł  z nich 
węgiel Sapińskiego osadzono 
y! areszcse

K r a d z i e ż e ,  Na stacji w So 
' SBowcu nieznany złodziej skradł 
2 paczki skór garażow ych  w ar 
tośei 55 tys. rak Skór?  były 
własnością M ajera  R o ren m an s ,  

•zamieszkałego w S osnow cu przy 
ul. T ow arow ej nr 3.

— Z  m ieszkan ia  K aro la  No 
.-.paia przy ul. Pańsk ie j  nr. 34 
w Sosnowcu złodziej skradł 12 
tys rak.

— Z  m ieszkania  Bronisławy 
Janickiej przy ui- k r  Jadwigi 
nr, 3 w D ąbrow ie  skradziono 
słoty łańcuszek  damski, w a r to ­
ści 50 tys. rak.

— Z  piw nicy w restaurac ji  
Jana Z aw ad zk ieg o  przy  ul 3 go 
Maja nr 18 w D ąbrow ie  skra 
dziano 30 butelek  wina, w a r­
tości 30 tys. rak.

— Z  w ozow ni W ita lisa  Kie 
chm ew sk.ego w Z aw ie rc iu  przy  
ul. Rokickiej nr. 51 złodzieje 
skradli dw a worki mąki, 25 
funtów słoniny i kilka funtów 
szynki, wartości ogólnej 74 tys. 
50 mk.

Z odczytu prof, d-ra 
DIvekyego „Węgry1

W  ubiegłą n iedzie lę w p rze­
pełnionej sali gimn. S taszyca 
dr. D .veky  wygłosił n iezm ier­
nie in teresujący odczy t o W ę ­
grzech, zapoznając  nas  bliżej 
z kra iem , z  k tórym  nas  łączy 
10 w ieków • hiatorji W ęg ry  hs 
sferyczne, zam knię te  łańcuch* 
mi górskimi, leżą w  kotlinie na  
południe od K a rp a t  i s tanow ią 
idealną jednostkę  geograficzną. 
W ęgrzy  przybyli tu  około  896 
roku po Chrystusie, n iegdyś z 
pod gór A łta jsk ich

Budow a i rozwój ich pań- 
s twa postępu je  praw ie  jedno­
cześnie z Polską, a co w ażnie j­
sza, — spajają  się te  pańs tw a  
tjr swoim dzie jow ym  biegu n ie­
jednym w ęzłem . 1 u m o w a  zo­
staje zaw arta  m iędzy  W ład y ­
sławem Św ię tym  a Bolesławem  
Śmiałym w spraw ie  obrony 
wzajemnej p rz ed  N iem cam i i 
Czechami Bolesław K rzyw o­
usty i Kolom on tw orzą przy 
mierze o charak terze  strategi 
cznym, w ynika jącym  z  położe­
nia geograficznego, jak to hi­
storyk W ojc iechow sk i w y k a­
zał. W  roku 1193 Kazimierz 
Sprawiedliwy i Bela 111 za wie 
tają pokój „w duchu  św. Szcze­
pana króla i św . W ojciecha, 
patrona Polski". W  w, 13 księ­
żniczka węgierska Kinga i Jo 
l&nta poślubiają ks. polskich. 
W ęgry  p o m ag ają  Łokietkow i 
przy zdobyciu tronu Z a  na 
stępnej dynastji an d e g aw e ń ­
skiej związki polsko węgierskie 
stają się jeszcze bliższe i sil­
niejsze, niż za poprzedniej — 
Arpadów. R ozpoczyna je Lud 
wik | W ęgierski — król Polski. 
Ła panowania jego córki Jad 
wśgi Polska dochodzi do w iel 
kiej potęgi przez związki mał 
żeńskie Jadwigi i J&giełły.

W  wieku 15 i 16 m iędzy W ę  
grami a Polską panują oży wio 
ne stosunki Kulturalne: w tyra 
okresie n *  uniw ersytecie kra­
kowskim kształci się około 4 ty 
tysięcy węgrów . Siedm iogród  
daje nam Batorego. O dtąd w  
stosunkach tych 2 państw  n a­

s tępuje  przerwa. Ł ączność  n a ­
wiązują walki o wolność: 31 r., 
w k tó rym  w ęgrzy  w ystępu ją  w  
sp raw ie  polskiej i 1848, kiedy 
to Bem, Dembicki i W ysocki 
s ta ją  w  szeregach  węgierskich.

W  roku  1863 K ossuth  ofiaru 
je Polsce  20jtysięcy karabinów, 
w  sześć ia t później hr. A ndras- 
ay starszy pop iera  po laków  i 
wpływ® na zm ianę kursu poli­
tycznego Austrji  w obec  nas. 
T ra k ta t  brzeski nie m inął na 
W ęgrzech  bez e c h s :  w ystąp iły  
one z  p ro testem , rozumiejąc 
krzyw dę, jaka w nim Polskę 
spotyka.

W  czasie w ojny wiele sym- 
patji  okazu ją  sp raw ie  polskiej. 
W  czasie inwazji bolszewickiej 
węgrzy spieszą  nam  ofiarować 
sw ą pom oc, n a  co jednak  k o a . 
lic ja nie chce zezw olić  O to  
długi szereg tych  faktów, k tóre  
p rzep la ta ją  nasze  historje.

Fr. Smolko w jednym  ze sw e 
ich przem ów ień  tak  te s tosun­
ki ujmuje, p od  ad resem  w ę 
gów- je kierując: „W asza  sp ra ­
w a  to nasza, a nasza — to wa- 
sza .

Z teatru.
„Dookoła miłości” .

O p ere tk a  w  3 ak tach  R. S traussa.

(T e a t r  H  C Sarneckie 
go —niedziela 12 m arca.)

W znow iona  o p e re tk a  S trau 
ssa odznace a się n ieprzec ię tną  
muzyką, pe łną  w erw y i cze.ru 
poezji i odbiega daleko od  sza 
blonu fabrykantów  z  nad  mo 
drego  Dunaju  Niektóre- m elo 
djc są praw dziw ym i perełkam i 
w ytw ornej i lekkiej muzy, mile 
w p a d a ją  w ucho słuchacza, da 
jąc m u dużo zadow olen ia  arty­
s tycznego

Libretto  copraw da  w m iarę 
banalne i na oklepanych  tem a 
tach  jeżdżące, posiada jednakże  
dosyć nieszkodliwie — prosto  
Unijnych pow ikłań i nieco cięż­
kiego, p iw em  przepojonego do 
wcipu, posypanego  ow ym  czy­
sto wiedeńskim  sentym entem , 
k tóry  spraw ia, że widz, zw ła­
szcza niedzielny, śledzi z za 
c iekaw ieniem  i sym oatją  losy 
am ato rów  miłości m  u z y k a je d ­
nak  ratu je  nrozę C ałą  też  i j e ­
dyne w artośc ią  jes t  ona,

A rtyśc i  grali z  zaoa łem  i 
rzadką  s tarannością  Miła, uj­
m ująca  i pe łna  p rosto ty  była 
hrabianka p G odlew ska, A rty  
stka ta p o s iad a  wiele wdzięku 
scenicznego i — ładny, n a p ra ­
w dę  ład n y  uśm iech  kobiecy. 
Śpiew ała  p rsy tym  z  uczuciem  
i sm akiem  <

T erapersm ent,  rozkoszna sw a ­
w ola  i szelmowski hum or są  
n ieodłącznym i tow arzyszam i r-. 
józefow iczow ej, której roąż dziel­
nie sekundow ał w  roli szofera.

P. Szlązak, nieco za sztywny  
w  grześolew ał b. ładnie. A  p ro ­
pos! Panowie amanci Józefow iczi 
Szlązak! Schudnijcie nieco! Wyj 
dzia to wam i... sztuce na ko 
rzvść.

P. Otrębski stw orzył dobry 
typ zboganonego handlarza, p, 
Puchniewski był arcypociesz- 
nym, dobrze uchwyconym  Io 
kajem, p Truszyński cierpiał 
umiejętnie naw et wtedy, kiedy 
przez om yłkę patrzył w  budkę 
suflera; p ■». K ossakowska i Ki­
sielew ski stworzyli również do 
bre typy m am utów arystokra 
tycznych. Orkiestra brzmiała 
czysto i była sprężyście pro­
wadzona.

T ylko chór... Czemu on iest 
taki smutny i nieruchliwy? G ro ­
bem  w ieje od niego. Panowie 
i panie! nie idziecie przecież 
za konduktem, jako najemni 
płaczkowie!...

Sąp.

D zisiaj w D ąbrow ie w y­
s tę p y  teatru  „B agatela",
zostania w ystaw ianą znakami
ta  sztuka „ M o r p h i u r a  “ w 
pierw szorzędnej obsadzie.

„Pani X “ w  B ędzin ie.
G łośna sztuka A. Bissona „P a  
ni X “ grana w szędzie  z olbrzy­
mim po w o d zen iem  dan a  bę 
dzie w Będzinie w  n a d c h o d zą ­
c y ,  czwartek. W  rc lscb  g łów­
nych  z pp  Chojnacką, O paliń  
skim, D ąbrowskim , Orlińskim, 
T ruszyńskim  i innymi T o  też 
jak wszędzie, aala w Będzinie 
w ypełniona będzie  po brzegi.

„ J e n ę r a f  h u z a r ó w "  n a  
S a t u r n i e  grany będzie w n a d ­
chodzący  czwartek.

OFIARY.
N a budow ę kościo ła  pod  w ezw aniem  

N ajśw iętszej M arji Panny Królowej 
K orony Polskiej.

Złożyli pracow nicy kop. „G rodziec" 
a m ianow icie: St. R aźniew ski 1000 mk. 
S. M. SkerbińaW 1000 m k.. W ł. H iller 
1000 mk. A. G ajewski 1500 mk. j. ,|Ga- 
jew ska 1500 mk. A. T ekiel 500 mk. K. 
T om ala  500 mk j. T om alow a ^00 mk. 
M. M ickiewicz 20 c.0 mk. Czarnocki 900 
mk, Czuryło 500 mk. J ^^ęgrzya. 1000 
mk. A. Kuzior 600 mk T . ;N iepojczyc- 
ki 1000 mk Bi rnacki 500 mk. R, Głu- 
sinski 600 n is. S, Borysowicz 500 rnk. 
K. Spyrzyński 600 mk. J. B arszczew icz 
1000 rnk. W , Regulski 500 mk. M yśli- 
borski 500 m k. E, Cegielski 500 mk. 
Zywćmowski 600 mk. M ichałow ski 500 
mk. ICiełb 500 mk. M. Paweiaki 700 rak. 
F jask u ła  500 m k. K ubica 100 mk. M. 
Pilarski 500 m k G. Z im ny 500 mk. P. 
Z ubow icz 500 mk. W. Pietruazkiew icz 
500 mk. jax a  Bykowski 500 mk. J. Pa- 
neczko  500 mk. P rochasko 1000 mk. J, 
M azurkiew iczów na 300 mk. J. S łobo  
dziński 900 mk. J. Sosnowski 500 mk. 
j. L ipa 500 mk. Cz. K azanecki 1000 mk. 
K, Knoil 500 mk. M. W róblew ski 500 
m k. P. K ow alczyk 2000 mk* ], O strow ­
ski 100 mk Jasiński 100 mk. Chorzela 
500 mk. T. P ichnor 1000 mk. W . Mru 
żek 1000 mk. R. 900 mk. R a z e m 34.900,

Sum a pow yższa została  w ysłana na 
ręce Ignacego Balińskiego, prezesa R a­
dy  Miejskiej w W arszaw ie.

(K om unikat tea tra lny ).
Dziś i jutro te a t r  nie czynny.
W  piątek po raz drugi me 

lodyjna operetka S traussa  „D o ­
okoła m iłośc i’5.

W  sobo tę  przedstaw ienia  nie 
będzie.

K r o n i k o  k i e l e c h a .
O d l e w n i a  g a r n k ó w  ż e ­

laznych. P rzem ysłow iec  k ie­
lecki, właściciel fabryki żelaza 
w Suchedniowie, pow ziął i u r z e ­
czywistnił m yśl założenia w sa 
m ych  K ielcach odlew ni żela 
znych garnków , z w arsz ta tem  
i innych również w yrobów  z 
tegoż  metalu.

N ow a ta fabryka kielecka 
przyczyni się tło ożyw ienia 
przem ysłow ego  w  okolicach, 
gdzie prócz fabryki m arm urów , 
p ieców  wapiennych  i kilku n u  
łych garbarni oraz browarów, 
żad en  praw ie  przem ysł nie 
istnieje

Na fabrykę przeznaczono bu 
dynki po starej hucie szklanej.

O d b u d s w a .  Na wszystkich 
zebraniach  i odczy tach  m ówi 
się obecnie dużo i cieoło o ko 
niecznosci udziału Polaki w 
odbudow ie Roaji

T ym czasem , sam a Polska by  
najmniej nie jest budow ana; 
przeciwnie, n ieus tanne  aw ary i 
przesilenia, odbiera ją  jej naw et 
pozory  ustalenia na  jakich ta 
kich fundam entach.

Nie m ów iąc już o m a te r ia l ­
nej, z realnych m ater ja łów  o d ­
budow ie.

Z  cegły, wapna, cem entu , ż e ­
laza, stali, szkła, drze wa.

Kryzys mieszkaniowy trw a, 
jak  trwał. S p ie ram y się o su b ­
telności formuł w cie leniow ycb, 
a ideał Polski wcale  się nie 
ucieleśnia.,.

G m atw anina , i tyle...
U rzędy  odbudow y ogłaszają 

swoje likwidacje, tak  jakby 
w szystko już odbudow ały.

Kielecki u rząd  -wystawił n» 
licytację, swe ufcen .ja b iurow e

O d w ró t  w  całej pełni.
A  jednak...
Z e sz p eco n y  przez g u b e rn a ­

torów  rosyjskich zamek, z p o ­
mniejszonej wysokości u trąco ­
nych  w f e 'y e  w ola  o ich „c-d-- 
b u d o w ę” .

W strę tn a  sw ym  wielkoruskim 
stylem cerkiew  na pagórku  
w prost katedry , krzyczy o p rz e ­

budow ę sw ych bań i sam owar­
k ó w  przeniesionych żyw cem  z 
nad W ołgi' i Kamy.

Ł a ź n ie . pudową..^
Plantach, aż piszczą o wykon ' 
czeńłćj b o ! l u d  ‘kielecki ■ Wsi IŻS w 
w  metóhfujstwfe i'brpdaHb eg ip ­
sk ie j^ .  nx-jifiBboq s v i is tO

A j v j 9 i n  i i l a s j f b o i a s n  1

0« ! ? te ! e  podporncznlko 
przez p o d p u łM n .

(A k t  oskarżenia — T a jn a  roz 
prawa, — W yrok).

(O d  w łasnego  koresp o n d en ta ).

Lw ów , 14 m arca.
Pod  p rzew odn ic tw em  szefa sąd u  w o j­

skow ego we L w ow ie o d b y ła  się  ro z ­
p raw a p rzec iw  po d p u łk o w n ik o w i W .
0 to , że  w lutym  u b ieg łeg o  roku  p rzy ­
rz ek ł p . M. m ałżeń stw o  i n a  tej p o d ­
staw ie  sk ło n ił ją do  stosunku  m iło sn e ­
go, a po  k ilku  m iesiącach  p o rzu c ił ją
1 o żen ił się z inną osobą  — tu d zież  o 
to , że w y łu d z ił od p. M. rzekom o na 
zakupno  o brączek  ślubnych  kw otę  20 
tys. mk., k tó rej to  k w oty  n ie  zw ró cił 
ani ob rączek  n ie zakup ił.

U zasadn ien ie  ak tu  oskarżen ia  brzm i 
w  sp osób  następu jący :

Z  po czą tk iem  roku  1921 zap o zn ała  
się p. M. stu d en tk a  m edycyny  i s łu żą ­
ca  w  armji p o lsk ie j w  s to p n iu  p o d p o ­
rucznika z obw inionym , k tó ry  po  dw óch  
tygodn iach  znajom ości o św iadczy ł się
0 jej rękę  i zo s ta ł p rzy ję ty . O d  tego  
ezasu  p rz ed sta w ia ł obw in iony  w szędzie  
p . M. jako sw oją na rzeczo n ą, zab ra ł ją 
ze sobą  do p u łk u  i tam  p rz ed s ta w ił ją 
sw em u p rze ło żo n em u  pu łkow nikow i, 
jako sw oją narzeczoną, a następ n ie  
w prow adziw szy  ją na zeb ran ie  o fice r­
skie, p rzed staw ił ją  w  tym  ch arak te rze  
żon ie  sw ego p u łk o w n ik a  i innym  ofi­
cerom . U legając  nam ow om  o b w in io ­
nego, k tó ry  o b ieca ł się z n ią  ożen ić
1 p rzed staw ia ł ją oficjaln ie jako  sw oją 
narzeczoną, ’ r ła  p . M. z ob w i­
n ionym  stosunek,* sku tk iem  k tó reg o  p o ­
czu ła  się w kró tce  w  stan ie  odm iennym .

R ów nocześn ie  czyn ił obw in iony  s ta ­
rania  o uzyskanie  zezw olen ia  n a  za ­
w arcie  m ałżeń stw a , w y zn aczy ł n aw et 
term in  ślubu  i w z ią ł w  tym  celu  od 
p. M. kw otę  20.000 mk. na zakupno  
o b rączek  ślubnych  i jej m etrykę  chrztu , 
aby p rzed ło ży ć  ją  w ładzom ,— a w szy s­
cy byli pew ni, że obw in iony  żeni się 
z p. M.

T ym czasem  obw iniony zaw arł zw ią ­
zek  m ałżeńsk i z inną osobą.

O bw in iony  p rzyznaje , że w y s tęp o ­
w a ł oficjaln ie jako  narzeczo n y  p. M. 
w gronie sw ych ko legów  i p rz e ło żo ­
nych, że jed n ak  czyn ił to  ty lko  d la 
u n ikn ięc ia  skandalu , obaw iając  się  g w a ł­
tow ności p. M. i tw ierdz i, że żadnych  
p ien ięd zy  na obrączk i ślu b n e  od p. M. 
nie o trzym ał. D alej zezn a ł ob w in io ­
ny, iż s to sunek  m iędzy  nim  a p. M. 
zo sta ł naw iązany  za zgodą i z in ic ja ­
tyw y p. M. i że ośw iad czy ł jej w  le- 
cie  1921 r., iż się z n ią n ie  ożeni.

P . M. zezn ała  w  śled z tw ie  s tan o w ­
czo, że obw in iony  n am ó w ił ją  p o d  
p rzy rzeczen iem  zaw arc ia  m ałżeń stw a  
do w ejścia z nim  w sto su n ek  b liższy, 
że w z ią ł ją  do  sw ego p u łk u  i p rz e d ­
s taw ił jako sw oją n a rzeczoną  i że p rz y ­
go tow ania  do  ślubu  tak  d a lece  p o s tą ­
p iły  nap rzód , iż o cw in iony  w z ią ł od p. 
M. m etrykę ch rztu  i 20.000 m k. na za ­
kupno  obrączek  ślubnych.

Inni św iadkow ie p rzesłu ch an i w 
ś ledztw ie  p o tw ierdz ili, że obw in iony  
p rz ed sta w ia ł p. M. jako sw oją  n a rze ­
czoną.

Po odczy tan iu  pow yższego  ak tu  
oskarżen is, na  zgodny w niosek  p ro k u ­
ra to ra  i obrońcy zarząd z ił p rzew o d n i­
czący  ro zp raw ę  tajną.

Po p rzesłu ch an iu  oskarżonego, p o ­
szkodow anej i św iadków , z ap a d ł w y­
rok, zasądzający  obw in ionego  za z b ro d ­
n ię oszustw a i p rzek ro czen ie  u w ied ze ­
n ia p o d  n iedo trzym anym  p rzy rz e cz e ­
n iem  m ałżeństw a na 6 m iesięcy  w ię ­
zienia  i u tra tę  stopn ia.

Lekarz D en tystaHarta M iner
c.?rvimuje codziennie od 10— !

i od  3—-7.
5->»n'owiec, M odrzejewska 43 

drugie piętro.
Z ałożone w 1912 roku.

KURSA B U OH ALTERYJH O-HANDLOW E
„ H E R M  E  8 “

Jana Pilcha
w K rak o w ie , ul. F lo r ja ń sk a  39/11 

przyjm ują wpiey na  nowy kurs co d zien ­
nie od 9*-12  i 3—6 

BIURO B U C H A L TE R Y JN E  „H E R M E S" 
pod kierow nictw em  J. PILCH A , zap rzy ­
siężonego stałego rzeczoznaw cy sądo­
wego dla spraw  prow adzenia ksiąg 
hand.- o k ła d a  i prow adzi księgi, zesta ­
w ia i b ilanse we wszelkich
przedsiębiorstw ach
SZK O ŁA  PISANI \  NA M A SZYNA CH

„H ER M ES"
w yucza p isania na m aszynach w szel­
kich system ów . Ceny niskie. A b so l­
wenci otrzym ują św iadectw a. Liczne 
listy  dziękczynne i po lecające. 1 1 0

liśfll li i lilii!  Se-

P a stew n e , W i r i e j i w n  e , 
K w i a t o w e  o raz  t r a w ;
Lucern?-. Koniczyny, Rajgrasu, 
T y m o te u s z u  i s*s; pi b'orO'feej -
jsko&ci p o le c a  skład aptecsńy''--

:/Stefaiia.Retriianą
(dawniej L Zateski)

w Będzinie. K nłtąta je  N r. 1.

1  C Z E K O L A D Y , ® ,

I  K A R M E L K I, W A F L E  ~
II w s z y s t k i e  gatunki
® fabryki warszaw skiej

I  Braci s ł o w e m
I  K i r  1 .  i i  S J .  l e r i a l  |
® w D ąbrow ie G órniczej jjjj

u lica Sobieskiego róg 3-go Maja.

Dr. m edycyny

Hiclit MOniS
b. Sekaiz szpitali warszaw skich

K o ro lu  wewnętrzne I a t e z e r l a
przyjm. do 1 i rano i od  4 — 7 pp. 
S o sn o w iec , ul. D ek ie r ta  20.

Filateliści!
C elem  zorganizow ania

KLUBU FIL A T E LISTÓ W  Z ag łęb ia  D ą ­
brow skiego uprasza  się o łaskaw a zg ła ­
szanie sw ych adresów  do dn. 18 b. m. 
do p.p. P. K ucharskiego. Sosnow iec 
W arszaw ska 14. St. D jppła Sosnow iec 
O rla 24.

Fymcz. Kom itet O rganizacyjny.

G enew a, i 4 m arca .
(Przez telef.).

D elegacja  polska i n iem iecka  
p rzeds taw iły  p. Calenderow i 
m em oria ł,  s t reszcza jący  sp m  
wy, co do któr ■ ch nie dosz ło  
do porozum ienia .

Są to nas tępu jące  3 punkty :
I) Likw idacja  własności n ie­

mieckiej na polskiej części G. 
Ś ląska 2) Z a s to s o w a n ie  arty­
kułu  t rak ta tu  wersalskiego o 
przeniesienie  tytułu w łasnośc i 
R zeszy  niemieckiej na  państw o  
polskie. 3) S p raw a mniejszo 
śei na rodow ych  i tranzytu  n a  
stacji Kluczbork.

Termin konferencji  
genueńskiej.
W arszaw a, 14 m arca.

(Przez teisf.).
P o se ł  włoski złożył dziś w 

nim. spr, zagr., notę, że o s ta ­
teczny  term in o tw arc ia  konfe­
rencji w yznaczono na  10 go 
kwietnia.

t r a c i®  u  Traniwfllu.
Londyn, 14 m arca.

(Telegr. w /.).
R ozruchy  w Capiandji przy­

bra ły  b. pow ażny  charak ter .
O głasza  się u rzędow e w oj­

skow e kom unikaty  o o p e r a ­
cjach przeciw ko rew olucjon i­
stom.

W pierw szej bitwie w zię to  
do niewoli p rzeszło  1500 r e w o ­
lucjonistów.

Zakaz prawa stroika.
Berlin, 14 marca.

(Telegr.  w ł ),
Rząd niem iecki przedstawił 

parlam entowi projekt rady u- 
rzędników państw ow ych O d n o ­
śnie do projektu tego urzędnik 
za udział w  strajku traci swoje 
stanowisko.

Narady bałtyckie.
--4 Warszawa, 14 marca.

(P rzez telef.)
Dziś, w  prezydjum rady mini­

strów obradowała komisja z ja­
zdu ministrów państw  nadbał­
tyckich.

O godz 8 wiećz. odbył się  
u prern. Ponikow skiego obiad  
na cześć gości, a o 9,5 raut.



M oskw f, 14 Rvfrfif- 
. i w s i J  sBftfiel.avfc)* i  S, ł w  n  

Rząd sow iecki zw rócił się do 
rządu angielskiego z prośbą, 
o udzielenie do jego dyspozy­
cji okrętu, dią przew iezienia  
do Genui delegatów  rosyjskich, 
których ilość w ynosić ma 50 
osób.

M a s z y n i s t k i
rutynowanej do korespondencji polskiej i niemieckiej
ze znajomością stenografji w tych językach poszu-

kuje poważna spółka akcyjna w Sosnowcu.
Oferty z podaniem referencji i wysokości żądanego wy­

nagrodzenia należy składać w „Iskrze" pod „W S.“.

L oterja  V k lasa .
5 dzień.

100 tysięcy mk. 49676 
30 „ „ 36382

77827
25 „ 19008

20038, 34450.

P A N I  E!
ty c z ą c e  ubrać s ię  e le g a n c k o  i ta n io

najsolidniej obsłuży

,EKONOMIA"firm a

Tel. nr. 115.
W  S o sn o w c u , ul. M odrzejowska nr. 2.

Pierw szy na Zagłębie zakład Rytbwniczy" 
-nu, i D rukarnia

D. SZAJN
SOSNOWIEC

K Warszawska 10
a, Poleca najta- 

niej i najsoli­
'_ri ł  I dniej s w o j e

w y ro b y .

E OGŁOSZENIA.*! 
HH®KOTSIŚ8a®a®BsŚS

P o sa d y  i prace

Giełda urzędowa.
Dziś na  giełdzie w a rszaw ­

skiej w alu ty  o b ce  notowano: 
Dolary — 4325 
Funty  azferlingi — 18850. 
Franki — 390.
Marki usiem. — 16.7 
K orony austrjackie — 56 
K orony czeskie — 75.

SAMOUCZEK B0CHALTERJ1W najbliższych dniach wyjdzie 
nakładem kursów handlowych 

H E B M P C 11 l a n a  U i | r U ,  zaprzysiężonego stałego rzeczoznawcy„nc.Km£s> ja n a  Milena, sądowego dla spraw prowadzenia ksiąg
handlowych ZESZYT 1. praktyczno teoretycznych ZASAD BUCHALTER]!. 
Każdy, bez pomocy nauczyciela wyuczyć się może zasad prowadzenia ksiąg. 
Liczne przykłady praktyczne i dokładne objaśnienia teoretyczne. -— — —

Z am a w ia ć :  Rząd. za tw ie rdzone K U R S A  H A N D L O W E  
„HERMES" Jana P ilcha  w K rakow ie, ul Floriańska 39/11. 
przy rów noczesnem  nades łan iu  Mk 800. (wraz z przesyłką).

~  1 Za zaliczką pocztową nie wysyłamy.   z:..:-:1..1":.

Inżynier chemik kolorysta, samodzielny 
kierownik laboratorjów w Zakładach 

T w a Akc pragnie zmienić posadę. 
Wiadomość w firmie Maruszewski i Pę* 
dzich, Sosnowiec 3 go Maja 24. 3-3
Ozyidowego malarza poszukuje pracow 
^  nia artystyczno-malarska „Sztuka" 
Dąbrowa, Sobieskiego 25.   3-3

Rządca z dobremi świadectwami po- 
szukuje posady z dn. 1 marca r. b. 

Oferty do Iskry w Sosnowcu pod Rząd* 
ca. 2-3

potrzebny subjekt 
Jabłoński.

fryzjerski. Niwka 
i -3

S P R A W O Z D A N I A .
Staraniem nauczycielstwa szkół powszechnych wraz z gronem życzliwych osób i Opiekunem Przytułku dla 

okręgu Dąbrowsidego w Niegowonicach odbyły się w sali Resursy Dąbrowskiej na rzecz wspomnianego Zakładu t 
głym karnawale dwie zabawy taneczne, które w cyfrach przedstawiają się następująco:

p r z y c h ó d . Spraw ozdan i©  z  za b a w y  dwia 21 s ty c z n ia  1 9 2 2  r. r o z c h ó d

Sierot
ubie- K upno i s p r z e d a ż

Za5,142 bilety a 1000 mk.
„ ę 76 kolacji a 600 mk.

Nadesłane na zaproszenia przez:
a) WP. Ringmanównę
b) WPP. Kozłowskich
c) „ Grochowskich
d) WP. H. Stechmana

Zebrano podczas zabawy przez WP. A. Kocota 
*» >> *» 99 9, J. Kotarskiego

Z rozlosowania lalki

142000.-
45600.-

5000 — 
3000 — 
1000.—  
1000. —  

11700.— 
2400.—  

19500.—
Z bufetu i cukierni (121990— 49440—2000) 173430.—

Razem mk. 404630.-

Za wynajęcie sali
Bloczki kasowe
Zaproszenia i bilety wejścia
Lalka
Szpilki
Wstążki dla wodzirejów 
Koszta podróży do Będzina i Sosnowca 
Koszta obsługi sali i bufetu 
Orkiestra
Koszta urządzenia bufetu i cukierni

48000.—
1360.—
5200.—
8000.—

640.—
1400.—
1400.—
7000.—

33500.—
155616.—

. mk. 262116.—
- zysk 142514.—

mk. 404630.—

Oo wykupienia z 
niemieckich.

rąk

Za zgodność z dowodami kasowymi Komisja Rewizyjna Komitetu Zabawy:
(— ) W. Więckowska, (— ) R, Domaszewska, (— ) O. Imieliński. 

p r z y c h ó d . S p r a w o z d a n ie  z  za b a w y  dn ia  2 3  iu te a o  1 9 2 2  r. ROZCHOD.

Ole] jadalny i makuchy
poleca tanio olejarnia w Będzinie No 
wy Rynek 7. 4-5

ZaJ152 bilety wejścia a 1000 mk. 1 52000.— Wynajęcie Resursy 40000.—
Ze sprzedaży bloczków kasowych 145340.— Orkiestra 35000.—
Z kasy bufetowej gotówką odebrano 1140.— Zaproszenia 3740.—
Na skutek otrzymanych zaproszeń nadesłano przez: Obsługa i stłuczone szkło 8460.—

WPP. Dyr. Rajdeckich 5000.— Wstążka dla wodzireja 457.—
,, St. Bieleckich 5000.— Koszta urządzenia bufetu i cukierni 102632.—

WP. Blicharskiego 1000.—
,, B. Iwańskiego 1000.— Razem mk. 190299 —

Ze sprzedaży pozostałych produktów 3695.— Czysty zysk 123876.—
Razem mk. 314175.— Razem mk. 314175.—

ZAkazyjnie oo sprzedania umywalnia 
dębowa z marmurowym blatem. 

Wiadomość „Iskra" Sosnowiec, 2-3
/"Abrazy olejne akw, pastels i t. p. 
v - (oryginały i kopje) kupuję „Sztu­
ka" Dąbrowa Sobieskiego 25 3-3
O klep z bogatem urządzeniem do eprze 

dania Wiadomość „Iskra" Sosnodani 
wiec.

Sosno
1-2

K
(—) Teodor Czajkowski, inkasent.
Komisja rewizyjna: (—) Janina Kwiatkowska, (—) Anna Kocotówna.

r o z p o c z y n a j ą
20 marca i*, b.

s i ę n ieodw ołaln ie  w yk łady  na

HUSACH HAHLS9VCH
przy Polskim Związku Zawodowym Pracowników Przemysłowych i Handlowych 
w Zagłębiu Dąbrowskim pod kierunkiem profosora LUDOMIRA FABRYCEGO.

Zapisy na niewielką ilość miejsc wolnych jeszcze przyjmuje kancełarja 
Kursów, mieszcząca się czasowo w Sekretarjacie Związku Prac. Przem. i 
Handl. w Zagł. Dąbr., Warszawska 5, I piętro.

P rzedm io ty  w y k ład an e :  Buchalteria, A ry tm . H an d lo w a,  
Koresp. H andlow a, N auka o Handlu , G eogrsf ja  G ospodarcza , 
Po li tyka E konom iczna, Ekonom ja Polityczna, T o w a ro z n a w ­
stwo, Stenogrsfja.

S p e c ja ln e  K ursa S te n o g r a fji, p isa n ia  na m a ssy -
n ie  i R etoryk i wyuczają  w krótkim czasie biegłego s tenogra  
fowani*, pisania na m aszynie , o raz jędrnej treśc iw ej w ym ow y.

Z poważaniem D y r . L. F A B R Y G Y .

m n n n n n m u n n u n m n u n u n m n n t m n m
t t  u

P ie r w sz o r z ę d n a  fab ryk a  m yd ła  Q

h |. C w e j g e n h a f t  g
Sosnow iec, Targow a 7-a

zaw iad am ia  i i  sp rzed a je  s ię  m ydło  p ierw szego  gatunku, H  
W  zaw iera jące  od 63 do 67 p rocen t tłuszczu. w
g  .'. Najm niejsza ilość sprzedaży  25 funtów. .*. .'.
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N ie z w y k ła  o k azja ! SO proc. tan iej!
Kto pragnie ubierać się ładnie, gustownie i o 50 prcc. taniej niż gdzie­

indziej, niechaj zaraz korzysta z pierwszorzędnej
P racow n i u b io ró w  m ęsk ich

0  
B

a 0
tCRB

i. w um um si Beśzinfeprzy ul. Modrzejewskiej 6., 
obok ochronki dom własny,

Wykonywuje aię również z własnego materjału ubiory: marynarkowe, ża­
kietowe, surdutowe, smokingowe, frakowe, sportowe i t. p. na czas umówio­
ny starannie i solidnie według najnowszych żurnali.

G raj o H P B
EG B 

2 E

K U P C Y
E! o

3S3

Kto chce mieć dobre i tasie cukierki, oraz różne 
wyroby cukiernicze, niech przyjdzie na ulicę 

—  M o d rze jo w sk ą  11. C ukiernia. —
B 0

1 KARMELKI PO 1 C U K I E R N I A  |  280 MK FUNT |
S S 0 0 0 E E S 0 0 0 0 0 1 3 B 0  MODRZEJOWSKA U . B B E E E E E E E E E E E E E E

całkowitei,sprzedania sklep 
urządzeniem wraz z mieszkanie^ 

pokój z kuchnią. Milowice ul. Brynie  ̂
na u Tekli Podlaskiej.

Cl

T\ o  sprzedania dziecinne wózki dornę- 
we oraz różne meble. Sienkiewicz 

Nr. 7 Borensztejn. 1-1
/^\kazyjnie do sprzedania oryginalne 

mono japońskie. Kołłątaja U . fsj0 
wakowska. 1-1

Do sprzedania maszyna do szycia • 
dwa pniaki do rąbania mięsa, y] 

Piłsudskiego 148 sklep Sosnowiec. 1.2 -----------------    ■■ — ---m  \
L okale

potrzebny od zaraz pokój z kuahnią, 
Wiadomość „UŁra" Dąbrowa. 1-2

/'Adstąpię 3 pokoje z kuchnią z ume-
KlrtWATblowaniem w Dąbrowie. Wiado., 

mości udzieli księgarnia W. P. Gonery
1 2

Ik/fałżeństwo b e z d z i e t n e  ęrj.
szukuje pokoju jednego z osobnej 

wejściem lub nie, może być z meblarai 
Warunki płacy od umowy. Wiadomość 
„Iskra" Sosnowiec. 1-3T

Z g u b io n e
Otanisław- Batar zgubił dowód osobi ĵy 
^  wydany przez kop. „Wiktor-* w Mf. 
1 iwicach i skt ślubny wydany przez pą- 
rafję Czarncza. Łaskawy znalazca zw»ó* 
ci do „Iskry** w Sosnowcu. 3-3

J
Oom ocnika biurowego [(korespondenta) 
4 z ładnym charakterem pisma poszu­
kuje fabryka wyrobów metalowych w 
Będzinie. Oferty z podaniem warunków 
do kantoru „Iskry" w Będzinie dla A.

1 1-1

aros Wincenty zgubił książkę chlebo­
wa wydaną przez kop. Hr. Renard;

3 3

Czerń Jan zgubił portfel wraz z p, 
pśeremi wojskowymi, wydane orzer 

27 p.p. v/ Częstochowie. 2 3 .'
|3 i e s  bur5’- mieszaniec z wilkiem, zagj. 
* nął w poniedziałek. Nieprawny wła* 
ściciel ścigany będzie. R Rudzki, Dą­
browa. 3-3
Otowski Piotr zgubił kartę demobili- 
^  zacji wy laną przez 16 p. p. w Tgr« 
nowie. 2-3

1) Dom piętrowy z trzema sklepami, 
cena około 4 mil. mk. poi. 2) Młyny 
parowe, wodne z turbinami i na koła, 
motorowe, cena od 7 do 20 mil jonów 
mk. poi. 3) Majątek ziemski na Porno' 
rzu 4500 morg ziemi w tem 2400 mor. 
lasu z gorzelnią i młynem, cena około 
13 mil. mk. niem. Oprócz wymiemo 
nych jest wiele innych domów i mająt 
ków od 20 do 1000 morg. Bliższe wia­
domości w administracji „Iskry” w So' 
snowcu. 7-10

OoTziemski Józef zgubił paszport wy (j 
* dany przez cm. Zagórz*, oraz kar 1 
tę powołania wydaną w PKU Będzia,

2 3 V!

Szlama Dalesman zgubił paszport wy 
dany przez magistrat m Sosnowca,

oraz kartę powołania wydaną 
Będzin.

PKU
2-3

Stempień Edward zgubił paszport wy­
dany przez gm. Maluazyn pow. Ra 

domski, oraz kartę bezter urnowego ur­
lopu wyd. w PKU Będzin. 2-3 4;
Tf" ordowiak Stanisław zgubiłjksrtę bez*
* terminowego urlopu wydana przez 
PKU. Będzin, ' 1 3 , ’
^"ucharski A toni zgubił kartę powo- 

łania wojskowego wydaną przez 
Oficera Ewidencyjnego w Będzinie, 
Zwrócić „Iskra" Dąbrowa. T3

M arja Wrońska zgubiła paszport io« 
yjski wydany w Kijowie. 1*3

R/jjarja Gąsiorek zgubiła dowód oso* i 
* bisty wydany przez Starostwo w i

upuję kości cena fabryczna ulica Sta 
10. *  1-1

Łóżka i sz&fa dębowa do sprzedania 
Zakład stolarski ul. Szczodra 5 róg 

Wiejskiej. Kleczkowski. 1 1

Miechowie oraz 100 m i. niem. i 200 
mk. poi. weksel na sto tysięcy mk. poi 
Łaskawy znaLzea pieniądze sobie zo­
stawi a paszport i weksel zwróci Więl* 
ka Dąbrówka pcw£ Bytomski Andrżej 
Gąsiorek.
I / 5* alkowski Marcin zgubił kartę zwoi- 

 ̂ nienia wydaną przez baon zapaso* 
wy 27 p. p. w Częstochowie. 1*3

Bereza Jakób, zgubił paszport 
w Sosnowcu.

vydany 
L3 , •

Bartnicki Bolesław zgubił książkę Ka­
sy Chorych. 1*3

O łoszaj Salomeja zgubiła książkę chią 
® bewą wydaną przez kop. Hr. R* 
nard“ 1 3
^ a g in ą ł doberman pinczer czarny żółfef 

podpalany. Znalazca zechce za w.f . 
sokim wynagrodzeniem zwrócić go cp
administracji „Iskry" w Sosnowcu. V2|Wj

Kwiecień Ludwik zgubił kartę  ̂ demo;, 
bilizacji wydaną przez 43 p. p. vf

Kowlu. 2-3 ■

Orzykłąkał się pies duży czarny poefr 
palany ogon, uszy obcięte moż^a 

odebrać 2 a zwrotem kosztów. Sroduifl
Górna dom Mielczarka Czarnota. 2-2
O rzyhłąkeła aię koza, możną odebrsC 

 ̂ Walcownia „Hr. Renard" Nr. lQ 
J. Gil. 2-2,

yń*YYT pięknej okolicy u stóp rabszty®’
^  skiego zamku, w Rabszfcynie, po% 

Olkuskiego, jest do wydzierżawienia^ 
łat kilka lub kilkanaście zniszczony bu­
dynek o 10 ubikacjach, który jednakź® 
należy odrestaurować własnym kosztem 
przy pomocy gospodarza. WiedomoacJ 
Manterys, Rabsztyn. 3-3 ^

Kama8znik B. Skóra Targowa 4
 i„^„; i"ama8znik B. Skóra Targowa 4 
snowiec Na letni sezon przyjmują 

wszelkie obstałunki najnowsze fasoiy 
ze skóry własnej i powierzonej. Cenf 
przystępne wy kończeni eso lid ne. 3 4_
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B a cz n o ś ć  myśiiwi
Wszyscy członkowie T wa Prawidło^  
go na powiat Będziński winni się zg '̂ 
szać z podaniami o wymianę bileto^ 
na broń i kart łowieckich do Zarzą°u 
tegoż T-v’» mieszczącego się przy u' 
3-go Maja L. 32 do dnia 31 m&Ą* 
włącznie dla zaopinjowania 'Prezydj^
p rzyb łąk ał się pies bury, młody uf

soki. Katarzyna, Steszyca domy hr
miiijne, jędialski.
II >f anikurzystka 
ŁvM. Sosnowiec.

przyjmuje 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 

piętro.

codzienni®’ 
68 11 
1.5

W  r  d s ire  a i tedak tsr: W iktor Monaiorski. Drakarnia R, Moasi&raki —- Będzin.


